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GAZETA LWOWSKA 


W Piątek dnia 5. Sierpnia 1814. 


Wiadomości kraiowe. 


è Z Widdnia, — N. Cesarz i Król ukoń: 

uz szy kapiele swoie w Baden, wyjechał 

mię 4d d. 22. Lipca wieczorem , i założył 

be anie swoie w letnim zamku Szen. 
Unski m. 

i N, Pan mianował Feldmar. Porucznika 

8 AWóalera woyskowego orderu Maryi Terese 


PAR noera, woyskowym IDowodcą 
y,, Doia 14. Lipca przyjechała była W. 


w tna Rossyyska Katarzyna de leżących 
bry chach kąpieli, zwanych Francens- 
bora, Przyymowano, ią ze wszelkiemi ho. 
la > tak podczas przejazdu oneyże przez 
da jj dze Eger, iako też i po przybyciu ićy 
rancensbrunu, a licznie zgromadze- 
Mieszkańcy witali ią serdecznie. 

ią, Gazeta Wiedeńska zawićra nastepu- 
WARI uł: „Załączona dotéy Gazety óta lista 
war gk» zbieranych przez patryotycene To= 
Ces /$two w celu utworzenia funduszu dla 
sum ustr, Inwalidow, wykazuie całkowitą 
dolę, £ 133.099 ZR. gKr., która odtąd, iak to 
so, Wykazy duwiodą, znakomicie powięk: 
w ż0Stała, Nie nadeszła ieszcze także zna. 
dą ta ilość wspaniałomyślnie złożonych skła. 
ic adczas, gdy Moraw a, iak to się z 
tuje CNego do tóy Gzety spisu osob wykaz 
dow Nie przestaje składać gorliwych dow o=< 
koz ; pbroczynności swoićy, puściła się ta 


Gaj: Styrya tymże samym zawodem, a w 
wę „JÌ wydało kraiowe Prezędi:um, gorli: 
ode to wsrystko, ca iest dobrćm, osobną 


17080 i puściło w obbieg dla powszechuey 
0 TS to wezwanie, które patryotyczne 
Ludó żystwo wydało. Przy takim duchu 

W Cesarstwa Austryackiego, » przy 


i 


| 
jsa GE] 72 /, 
EL LĄ 7 s, 

+ GL, 


gd 


1 ZN 


takićm współdziałaniu Władz kraiowych, nie 
tmoze bydź wcale wątpliwym pomyślny skus 
tek tego zbawiennego przedsięwzięcia," 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpaniia. 


W gazecie Freyburgskiey (Deutsche 
Bldtier) czytamy uastępuiące uwagi: 

„„Wyznaiemy, żę im ściśley rozweżamy 
stasónk: , tem posępsieyszy widok wystawia 
nam Hiszpaniia, Zaszłe w nićy świeża 
zdarzenia, możemy z troiakiego względu u- 
ważać: 1) Albo Stany Hiszpańskie (pos 
mimo wielkich i szlachetnych czynów, któs 
rych dokonaty i za które ie swiat nwielbiał)j 
stały się winnemi taynych i niewia”omych 
nam jeszcze niebezpiecznych, oraz zbrodnie 
czych iotryg, a mądrość ich i cnota były, 
iak u nayzawołańszych rewolucyonisrów Frans 
cuzkich, tylko błyskotką i maską, z którego 
to powodu słusznie sobie z niemi postąpiono! 
Jednakże jeżeli nayświatleysi i naydzielnieysi 
Mężowie Narodu Hiszpańskiego tak są 
żepsuci, jakiegoż Naród ten leasu spodziewać 
się i godzien bydź może? 2) Albo postąpiano 
sobie zę Stanami z nayczarnieyszą niewdzięcz= 
nością, i popełniono na nich gwałt, wołaią: 
cy o pomstę do Niebios, a Lud Hiszpański 
który dopuścił to bez odporu, który pokłae 
skiwał temu zdarzeniu, i który z okrzykami 
radościedprowadzał Qycow i Przyiacioł swoich 
do więzień, nie iest zdolaym do wolności „ 
nie zasługuie oa nią, a batężenia iego przez 
ciw Francyi, wynikały tylko z pychy i 
fantyzmu, 2 kiórey to przyczyny żadna im 
nie pależy się sława. 3) Albo pakoniec, po- 
mimo wszelkiey prawości i dobrych zamias 


$$ 


rów Stanow, wymagała po Królu takiego os 
beyścia się 2 niemi wyższa mądrość Stanu, 
która znayduie usprawiedliwienie swoie w 
zasadach wynikaiących z praktvcznóy znalos 
mości ludzi i z doświadczenia wieków.** 

Według doniesień z Madrytu docho- 
dzących do d. 20. Czerwca, przybywały tam 
ciągle z Prowincyi Deputacye, które winszo- 
wały Królowi szczęścia do szczęśliwego wstąs 
pienia na tron, 

Pomiędzy mowami, które miały owe 
Deputacye, celuie przez połączoną z Uszano= 
waniem otwartość i gruntowae wyłuszczenie 
rzeczy, szczególniey ta mowa, którą mieli do 
Króla Deputowani Uniwesyteiu Salamanc- 
kiego. Wyrazili oni między ianemi to, co 
następ uie: 

„N, Panie! Po długiey niewoli powró: 
cony zostałeś Królu życzeniom wiernych Pod- 
danych Twoich, i znayduiesz się na łonie 
swoićy stolicy; siedzisz tu na tronie Twych 
Naddziadów,otoczonyokrzykamiradości Two: 
ićy Monarchii, Szczęsliwy ten powód podał 
nam sposobność do złożeniaCi N. Panie hoł- 
du naszego, | ucałowania Królewskiey Twey 
ręki, iak to zwyczay wynikaiący z miepamię: 
tnych czasow przepisuje, wkładaiąc na wszy= 
stkie Ciała Państwa obowiązek w tym wzglę: 
dzie. Przeniesiony znown na tron Hiszpanii, 
na tén tron, który tylko przez potoki krwi 
utrzymanym został, używasz W. K. Mość 
wszystkich połączonych z têm praw, a Na» 
ród może sobie obiecywać przyszłość wyna- 
gradzaiąca mu te wielkie ofiary, które z taką 
wielkomyślnością i odwagą czynił, — Tak 
iest N. Panie! Naród oczekuie od Rządu 
W. K. Mości nagrody 2a swoie bohatćrskie 
poświęcenie się; ale ieżeli ten Naród, unie- 
siony lak naywyżćy temi szczęśliwemi oko= 
licznościami, wpośród stórych W. K. Mość 
zyczeniom iego powrócony zostałeś, nie po: 
myślał o zabezpieczeniu politycznego dobra 
swoiego na przyszłość, tedy wspaniałomysl- 
ność Twoia N. Panie wezwana iest przez Ło 
tem bardziey, aby pomyślność Ludu Twoiego 
zachowała i na wwałych posadach ustaliła — 
Wyrckowałeś N, Panie względem tego; owe 
posady oznaczone są w sposób niecdzowny; 
Opieraią się one oa stewie Hiszpana i Króla. 
Fealaa j osobista własność bronioną będzie 
przez prawa, zabezpieczaiące razem publicz- 
ny porządek i spokoyność; każdy będzie u. 
żywać owóy zbawiennćy wolności, wykonys 
wanie ktoréy iest nayznakomitszćm dobrem 
każdego Obywatela pod umiarkowanem pa: 
nowaniem Monarchy, który chce bydź Oycem 
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swoich Poddanych, = Druk ot:zyma 
wolność, która, bóz przekraczania 
chwałość, konieczną iest do uszczeniś M 
obbieg myśli, pożytecznych dla postępu pau 
i kunsztow, aby przez nie oświeciła się sams 
nawet publiczna Administracya, tudzież, aby 
szacónek, tak konieczny pomiędzy wszystk! i 
mi członkami cywilnego społeczeństwa, utrzj” 
manym bydź mógi. Ciężary publiczne, P4 
kładane będą za zezwoleniem Reprezentacy 
narodowey , złożonćy ze Stanow, a W. m 
Mość będzesż za przyłożeniem się $80 
Zgromadzenia wydawać ustawy, które očí i 
oznaczać maią prawa wszystkich Oby wattii 
N. Pacie! Skoro przywrócisz porządek I é; 
bre przeszłe zwyczaie, przywrócisz także. 
Stany, oraz wysłuchasz Zastępców HI 
szpanii i Ameryki Hiszpański? 
dla pracowania skutecznie i rawd! 
około dobra Panstw Twoich, aby w5 
stkie Ludy Twoie żyły z sobą 
nóm wyznawaniu wiary, i w nierozdzielnj* 
związkach miłości braterskiey; gdyż z teg 
tylko składać się może szczęśliwość Narodu! 
który z pióćrwszeństwa nazywa się Katolie 
kim, — Uniwersytet Salamancki, nie 

że przy téy chwalebney sposobności nie pro 
sié W. K. Mości o oycowskie wspieranie “H 
chowania publicznego. Fowszechne i równo. 
kształtne systema zaprowadzone bydź mu“! 
koniecznie, aby ducha Narodu według 3% 
miaru prawodawstwa ukształcić. Ta „stotad 
sprężyna mądrćy Administracyi kraioweji 
została bardzo zaniedbaną przez nowszy” 
Nauczycieli, To iest może naygłówniey5% 
przyczyną rewolucyi i klesk , których doz8? 
wała dotychczas Europa. Racz, Miłości” 
Królu, na ten ważay przedmiot zwrócić s%0 
uwagę. Tylko pod opieką dobrego sy stema 
tu edukacyi narodowey Spndziewać się e 
żemy, że nakoniec doydzie kresu swoiego,., 
burzliwa i nieuchronna walka, w którą wp% 
tane iest oświecenie tego wieku z niezgadźć 
iąeém się i samemu sobie preeciwnóm sys, 
matem nauk publicznych w Hiszpaż! | 
wtenczas to dopiéro zasady, moralności i PK 
lityki, trzymać będą obok religii równy W“ 
z publiczną Admivistracyą i z rozwi:aiący 
się wzrostem wiadomości ludzkich; wienc. 
to Narod Hiszpański, któremu tak rozlicza” 
sprzyia przyrodzenie , przyydzie bez nalęż 
nia do dobrego bytu, na który tak bart 
zosłużył, i który iedynie potęgę iego zap” 
nić może!** 
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W miesiącu Czerwcu odwiedzał Król par 
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E za klasztory Madryckie i otoczo= 
= Pyt od mnichów. 
nia Krój, chnie prawie wychodziły urządzeę 
op c" dowodzące czynność i tro= 
Nacz. publicznóy Adaioistracyi, przy Wra- 
"GRĘ wszędzie porząjek i wprawialące w 
b, interetsa, W naywiększey części tych 
a p Adzeń wzięty jest iednakże 2a cel daw- 
lą si AD rzeczy, który wszędzie znowu staras 
Ç zaprowadzić. i 
itea 37 większóy pracy wymagalą skarbowe 
4-54 Królestwa, które podczas woyny i 
in adu Stanów wpadły w zupełoy nieład 
Fcięczenie. Wstęp iednego, wydanego w 
m względzie Wyroku Królewskiego, brzmi 
któ następuje: „„Wpośród ukontentowania , 
2 re Czuję widząc się po długićy niewoli 
Owy na tronie Naddziadów moich, i będąc 
POW ołany m do rządu od Ludu, który przez 
ni. 2 wielkomyśiność, bohatórskie zachowa: 
"się, tudzież przez okazaną Królewskićy 
S0bie moićy wierność i m:łość, zasłużył sos 
£ całkiem Da móy szacónek i wdzięczność 
prze” a na podziwienie ZE ACE 
- MAE mię uczucie smutku przy post 4 
to, tego złego, które 2 tylu stron i w ta 
4, Malty sposob dotyka Poddanych moich, 
A złe, które wyniknęło z przyczyny długićy 


lą 


n fd . v 
p.lSszczęsnóy, przetrwančy iuż przez moicl 


po danych woyny, tudzież z nieładu, w iaki 
piy wszystkie części dochodów mego 
BÓJ stwa, doszło naywyższego stopnia Szcze« 
SERA przez nieskromną ządzę nowości i 
ur, kary upartość w odmiemaniu dawnych 
dogi €Ń> ktore były owocem, mądrości i 
Wiadczenia Przodków naszych.'* 
(gr noszą iuż w Hiszpanii bezpośrednie 
no ptowe) podatki, które w coc Wyroku Sta- 
PB zd, 13. Września r. 18:3g0 zapiowa- 
zno były, a na ich mieysce wprowadzają 
tę." dawne prowincyonalne podatki i nie- 
len  ZWwyczayne dawnićy daniny, Oprócz 
SŁ przywrócono całkiem zniesione przez 
bąki”? a należące do korony monopol:ia ta- 
1, prochu, kart do grania i t. d., a każe 
` Mający zapas takish przędmiolów, musi 
cj z dŹ do skłudów Królewskich, gdzie na 
hónek oddawcy sprzedawane będą. 
n Gazeta dworska Madrycka pod d, 30, 
erw ca ogłosiła list, który pisał Xiążę 
oros w imiepiu Króla do byłego Papiez: 
we Nuacyuszą w Hiszpanii, którego 
A. z prebend iego ogołociły i do opu- 
żenia Hiszpanii zniewobły, Xiażę Kar- 
03 wezwał w tym liście Nuncyusza, aby 
śpOmniał przeszłość i do Madrytu pom'o- 
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cił, Do tego listu przyłączona iest także ods 
powiedź Nuncyusza, w któróy tenże w nader 
obowiązuiących wyrazach prośbie tóy zado- 
Syć uczynić przyrzekł. 

Riążę Karlos, Minister interessów 
zagranicznych, ma bydz Pełnomocnikiem 
Hiszpańskim na Kongressie Wićdeński m. 
P. Labrador, ma znim iechać do Wié- 
dnia, 


W naywiększćv części Prowincyi Hi- 
szpańskich iest duch dobry i spokoyny; w 
Nąwarze tylko panuie tu i owdzie oburzee 
nie, które sprawia nieiaką obawę. 

Jedna Gazeta Londyńska utnieściła 
następuiący artykuł: „Mamy listy z Kady- 
xu dochodzące do d, 4go, a z Madrytu do 
d. 11. Czerwca.: Nadzwyczayna w nich o- 
strożność , czyli raczey zupełne zamilczenie 
interessów publicznych, wyobraża nam bar- 
dzo wyraźnie obecne położenie Hiszpanii. 
W listach tych odwołuią się pisarze do daw- 
nieyszych posłanych do Anglii, które tam 
nie przyszły, i zapewne przez Rząd Hiszpańs 
ski dla umieszczonych w nich wiadomości 
przytrzymane aostaży, Z tychże samych poz 
wodów są także i Gazety Hiszpańskie 
całkiem oschłe.'* 

Don Jakób Villaneura, 
dziennika Universelle, który wło: 
żył w tenże dziehnik d. 6. Maia bez ro- 
zwagi podaną ma od Nieznaiomego wiados 
moć, iakoby wszyscy Officerowie 3go wov- 
ska Hiszpańskiego oświadczyć unieli, że bedą 
niezachwianymi opiekunami i obrońcami Staz 
nów i Konstytucyi onychże, został na zaskaa 
rzenie tych Oficerów, isko potwarca na ócios 
leine galery w twierdzy Afrykańskiey przez 
Króla skazany, a mnich Lacanal; który 
umieścił z tego artykułu wyiątek w swoity 
Gazecie, został na równie tak długi czas w 
naysurowszym klasztorze zakonu swoiego 
zamkniętym, 


wydawca 


For an c y a. 

N. Król Francuz ki zamyśla mieszkać 
znowu w Wersalu; więlka liczba robotników 
pracnie od nieiakiego czasu około wyporządze: 
nia tamteyszego zamku. Wyiąwszy ten za- 
mek, zastali Burbony resztę swoich pałas 
ców, osobliwie zaś zamki Fuilleryyski i 
St Cloud, daleko lepsze t pięknieysze iak 
niegdyś; atey okolicznosci powiedzał Hrabia 
Artezyi: że Napoleon dobrym był Koz 
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mornikiem i wszystko w naylepszym stanie 
utrzymał, 

Dnia 10. Czerwca odprawił Xiążę Ber. 
ry w zamku Tuilleryyskim i na placu gos 
mitw wielki popis osady Paryzkiey. Jego 
Królewicowska Mość kontent był bardzo ze 
stanu i postawy, żołnierzy. Król pokazał się 
także na balkonie, którego żołnierze spo: 
strzegłszy, natychmiast głośnym powitali wi: 
wolem. Król przyzwał potém do siebie Jes 
merałów i Oficerów , z którymi rozmawiał 
bardzo łaskawie daiąc pochiebne pochwały 
znanym ich czynóm. Minister woiespy wy- 
dał cozkaz dzienny, w którym 2e zlecenia 
Króla oświadczył ukontentowanie Królewskie 
całey osadzie Paryzkiey, 

Przez ciągłą dobroć i troskliwość, które 
Król woysku okazuie, zdaie się, że dobry 
duch onegoż, tudzież przychylność do nowe: 
go porządku rzeczy, co raz dalsze czynią 
postępy, a zatém i z tey Strony będzie mógł 
Król iedynie przez łagodność i umiarkow a: 
nie dopiąć celu swoiego. 

Król mianował Wice. Admirałą Viau: 
girauld Guberoatorem Martyniki, a 
Kootr : Admirała Linois Gubernatorem 
Gwadelupy. Osadził takoż Monarcha na 
tych obu wyspach resztę urzędów. 

Kardynał Coosalvi, ktory wysłanym 
był ze zleceniem Papieża do Anglii, przy: 
iechał dnia 11. Lipca z Londynu do 
Paryża. 

Jenerał Hrabia Vandamme, żyie ie- 
szcze, i stoi na liście tych ieńców woiennych, 
którzy d. 17. Czerwca z Rossyi do Fran- 
cyi wyprawionymi zostali, 


Gazety Angielskie umieściły nastę: 
puiacy list z Paryża dnia go. Czerwca 
pisany : 


„„Zdaie się, iż Dwór nie był ukontento= 
wany zcodzienney służby gwardyi narodo= 
wey wewnątrz Pałacu Tuileryyskiego. tu. 
go iuż myślano o utworzeniu gwardyi od bo- 
ku dla Króla, gdyż takowa przedtćm iuż ia 
stniała,  Terażnieysza gwardya dowodzoną 
będzie od dwóch znakomitych Emigrantów, 
W daiu, gdy ta gwardya narodowey mieye 
sce zastąpić miała, zapomniano, zapewne 
przez niedbalstwo, uwiadomić o tém dowoe 
dzących Officerów gwardyi narodowey; a 
zatćm ci nie mogli wydadź strażóń potrzeb. 
pych rozkazów. Gdy ieden z E'nigrantów z 
gwardyą swoią wymagał od siraży, ażeby 
ustąpiła, ta nie chciała się ruszyć z aieysca, 


+ 

dopóki tego Officerowie iey nie nakażą, 
Przyszło do kłótni, daleg do wyzwan, 8 
nakomiec do poiedynków; dwóch znakom!: 
tych mężów z obu stron poległo, G War 
dya narodowa pogroziła, iż natychmiast 
broń złoży, i straż rodziny Królewskićy p°“ 
ruczy innemu woysku. Król dowiedział 8$ 
o tém, zagodził wszytko w dobroci, a poté™ 
nastąpiła wiadoma dla gwardyi narodowey 
uczta, — Czyliż Król w lepszych ręku, 138 
w ręku gwardyi narodowey znaydować SIĘ 
może? Służy ona bez żołdo, służy Królowi 
i Królewskiey rodzinie z zapałem i wieraością: 
Jest ona Narodem. Myśl przywrócenia da* 
wnych nazwisk i kształtów, ażeby Lud zro? 
bić znowu tym Ludem, iakim był przed te 
wolucya, iest naynierozsądnieyszym z nier0% 
sądnych zamiarów. Lud Francuzki zmień” 
się nazawsze; ilekolwiek ucierpiał przeć 
i po rewolucyi, odniósł iednakże ztąd iedy* 
ną korzyść i tey niechce porzucić — błogo” 
sławieństwo równości w prawie, W czasić 
tyranii Napoleona iedo tylko rzecz Lud 
ten pokochał, to iest — wolność, 


List pisany z Paryża pod d, 11. Lipt 
zawićra co następuię: 

„Gwardya narodowa nie chce żadną 
miarą prezentować broni przed gwardystami 
od boku (gardes du corps), którzy wszyscy 
noszą szlify i stopień Officerski maią. Ot 
niedawno ieden z tych gwardystów koło stoją” 
cego na straży gwardysty narodowego prze” 
szedł i widział, że broni przed nim 5I€ 
prezentowano , zapytał się go: iak dawno 
szlifom honor ten odmawiaią; gwardysta na 
rodowy odpowiedział mu na to: „Odtąd jak 
ie prości żołnierze noszą.“ — Teraz może 
każdy za 25 franków uzyskać pozwoleniś 
pracowania w Niedziele, lecz to odpuszczenie 
grzechów za pieniądze, czyni złe wrażenie 8 
Publiczności, -= Od czasu, iak się pisem 
zmnieyszyły, pomnaża się liczba karykatuf 
Przez 15 lat fabryka Martyneta, ‘^ 
to skład karykatur Paryzkich, nie m 
ła wielkiego ndbytu, ponieważ Bonapart’ 
śmiechu nie lubił. Teraz zdaie się dowetf 
znaydować znowu upodobanie w karykatu* 
rach, dopóki rysónek nie będzie artykułem 


jaś 


wolności druku.  Odrysowany z dwoma 
znanymi dwerakami swoimi Cambacere> 
bawi szczególnićy; Xięży nawet nie ochraB! 


karykatura. — Gmach, który niegdyś do Sor 


, i 
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obrócony będzie teraz znowu ma seminariiu 
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jg zeta Laydeńska zawiśra następnia: 
aryża: 
„Ludwik XVIIE zasługuie sobie co- 
"AG więcóy na miłość swoich Poddanych; 
fa” Artezyi zaś stracił w publicznóy o. 
Ba przez to, że iako jeneralny Namiestnik 
PA '€Stwą działał z pośpiechem, Zarzucaią 
Kwi między ianemi, że Umowę z doia 23. 
ietnją bardzo nierozważnie podpisał. Te. 
pisa? 95 wapienia się (mowią rejaliści) przy. 


dzie 


Poke, nalezy, że Francya przy zawarciu 
MRI utraciła wszystkie twierdze za daw- 
Mo granicami swoiemi. — P. Guyton- 


MEEA Administrator mennicy, podał 
E twierdzenia jednych swoią dymissyę, 
Przyczy È drugich , został odprawionym; za 
śmierć L tego kłada to, iż głosował na 
Baren: udwika XVI. Zdaie się , iż żaden, 
Ej u zarzut ten uczynić można, Die utrzy- 
Na > na urzędzie, — Stronnicy Cesarza 
OE? zapewniają, że Jener. Savar 
A te jążę Rovigo) odebrał list od niego, 
dla Were e wyłuszcza zupełnie powody, 
Ib óryca proponowanych mu w Chatit 
Bo aronków pokoiu nie podpisał, „Gdy 
mę 00; nie są powszechnie konteaci z po- 
p» który zawarł Król ze Sprzymierzony: 
było tedyby mi z większóm przwem moża 
neg TzUcać ten pokóy, który mi propos 
dia > Ponieważ daleko szkodliwszvm był 
rę Meyi Zapewniaia, że Jen. Sava. 
Wie odebrany z poczty list udzielił jeve 
lewski Dyrektorowi Policyi i Ministrowi Kró: 
F.. "lego Domu. — W kilku Departamentach 
Uzkich skarza się bardzo na to, że Xięs 
Wy mię J staiąc z przeważaiącego wpływu, 
ie TA, E z kazalaic tych, którzy regular» 
dawe Mszy nie bywaią. Niektórzy nalegaią 
mówi na to, aby chodzona. do spowiedzi; 
to ha j oake tymczasem, że przedsięwzię- 
„osa aby nakazana przez Króla to. 
Starają „wykonywaną była, — Jak bardzo 
biag ASIE pozyskać Woyskawych i pochle< 
Następni ae, świadczy to między inaeami 
-NCY rozkaz dziehoy, d. 1a, Czerwca 
Y: „Król widział na wczorayszćy pa 
z ukontentowaniem żołnierzy osady 
» i okazał szczególnieysze upo= 
, poznawszy bliżćy wszystkich 
» którzy mu wczoray na pokoiach 
zedstawionemi byli, N, Pan przyiął 


we 
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ap 
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mile złożone w obecności Jego głośne dowos 
dy przychylności, a gdy Jego Królewitowska 
Mość, Xiążę Berry, który odprawił popis 
tych żołnierzy, zdał rapport o ich znaczoych 
postępach tak w wiadomościach woyskowych, 
lak i w postawie ich od czasu przybycia do 
Paryża, a naybardzićy o tym wybornym 
duchu, który ich ożywia, przeto rozkazał 
J.K. Mość ,aby wszystkim korpusom oświad- 
Czyć zupełoe Jego ukonteatowanie, Minister 
woienny śpieszy zetóm dopełnić rozkazów 
N. Pana, i życzy żołnierzom szczęścia do tóy 
tak zaszczytućy nagrody za Ożywiaiącą ich 
gorliwość i przychylność do Krola,'* — Ake 
tor Talma wyiechał na 2 miesiące do Ge. 
newy; wielu zaś twierdzi, że nie powróci 
iaż do Paryża; był ón polubieńcem Napo- 
leona.“ 


Wspomniane iuż w téy Gazecie Urzą= 
dzenie sie Jzby Deputowany ch, us 
chwslone na posiedzeniu teyże Jzby d. 25. 
Czerwca, składa się z 13tu rozdziałów, zas 
wieraiących 94 ariykułów. braytoczymy z 
nich ważnieysze: 


Po ziechaniu się Deputowanych i zey- 
Ściu na rożpoczęcie posiedzenia, naystarszy 
wiekiem zasiada w krześle prezesowskićm, a 
czterey naymłodsi pełnią obowiązek Sekreta- 
rzów. Dzieli się Jzba przez łosawapie na 9 
biór dla sprawdzenis pełnomocnicttw, A cała 
leba stanowi o ważności wyburuż Prezes zaś 
ogłasza Deputowanymi tych, których pełno- 
mocnictiwa za ważne uznano. Przystępnie 
potem Izba do wybrania pięciu Kaadytatów 
na prezesostwo, z których jednego Krol mia- 
nuie Prezesem, a Izba mianuie 4 Wiceprezes 
sów i 4 Sekretarzy, tudzież Kwestorów , ieŝli 
tego potrzeba, Wszystkie te wybory Spr 
waią się zupełuą większością taynych gło= 
sów. W nrrypadku równości głosów , naye 
starszy «wiekiem iest mianowany. Prezes 
utrzymuie porządek w lzbie, aRU A: 
donosi o skutkach głosowania &c. i enże 
Prezes zagaia StŁSSYĘ i one ukończa; A 
kcńcu każdey poradziwszy SIĘ W Si 
godzine rozpoczęcia SiĘ uastępaey i porząs 
dek dzienny. Rozpoczyna siĘ sessya odpisze: 
czytapia lego, cO zaszło pa popraedzalącey ; 
a potóm ieden 2 Sekretarzy czyta nazwiska 
tych, atórzy prośb» do Izby podali z kros 
ciutenkiem wyłuszczeniem zaweriey w nich 
rzeczy , która odsyła izba do Kommissyt 
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Będą w sali miey5ca dla Ministrów, Depu= 
towani powiani zasiadać w przepisanym im 
ubiorze. Żaden Deputowany nie może 
zabrać głosu, nie prosząc © to z mieysca 
swego, i nie otrzymawszy go cd Prezesa; 
wtedy wchodzi do mównicy. leżli w zabra- 
nym głosie zbacza od rzeczy, przywołuie go 
Prezes do porządku. Prezes wtedy tylko 
mówi, gdy w sporee idzie o wystawienie stas 
ru rzeczy i o przywrócenie porządku. — 
Wszelka osobistość, wszelki znak pochwale: 
nia lub naganienia mówiącego, zakazane. — 
Jeżli iaki Deputowany miesza porządek, 
przywołuie go Prezes do niego po nazwisku, 
a ieżli trwa w uporze, Izh: każe go zapisać 
w protokóle dziennym zprzyłączoną naganą. 
lężlu zaydzie w [zbie zgiełk, a Prezes uspo- 
koić go nie może, aakrywa głowę; iezli i 
tak hałas nie ustsie, uwiadomia, iż sessyę 
ukończy, a ieżli i to nie pomaga, zawiesza 
sessyę na godzioę, w którym to czacie Ile: 
putowani rozchodzą się do swoich bior. Po 
godzinie, rozpoczyna się znowu SeSsya. Ni. 
komu głosu przerwać nie można, chyba zba: 
czalącemu od porządku, do którego przy wo* 
duie Prezes mówiącego. Nikt o iedney rze: 
czy nie może mówić wiecey oad dwa razy, 
chyba że [zba cała zezwoli. — W mówie: 
nin za i przeciw wniesionty propozycyi, kot 
ley ma bydż zachowana. — Na wszelką 
propozycyę, maiącą za cel prawo, głosuie 
się sekretnie, a względem innych prapozycyi 
głosuie Izba przez powstanie iedoych, a sie: 
dzenie drugich. Do sekretnego glosowania 
wzywa Sekretarz po nazwisku każuego Des 
putowanego, daiąc mu gałkę b'ałą i czarną, 
które wysypane z naczynia w koszyk rachu= 
ią głośno Sekretarze, a Prezes donosi, ile iest 
iakich, — Oprócz propozycyi od tronu i 
od Izby Parów przychodzących do Izby De. 
putowanych, każdy iey Członek może padać 
propozycyę, ale powinien ią złożyć w biórze 
a wyrazepiem, którego dnia chce bydź słu: 
chanym dla wyłuszczenia pobudek, w czćm 
ma bydźz zachowany porzadek podług po: 
dania propozycyi od inaych Członków. Izba 
wyrzeka, czyli propozycya podana od Des 
putowanego mą bycź roztrząsaną, lub nie. 
Jeżli ma bydź roztrząsana przez całą lzbę, 
czytana będzie trzykrotnie, a między iedaćm 
i drugićm czytaniem naymaiey trzy dnie u- 
płynąć powiony. Po sekretnem głosowaniu 
Da roatrząśnioną propozycyę, ogłasza Prezes 
skutek iego temi słowy: brzyymuie kba, 
lub aje przyymose Iba. Przyięta, zwać się 
będaie Rezolucyą lezby, Aby głosowanie lzby 


było ważne, obecność większćy liczby Depu- 
towanych iest koniecznie potrzebna. — ra 
dawane propozycyę mogą bydź wprzo, 
odesłane przez Izbę do właściwych bior 
leby pod raatrząśnienie onych. — Adresśã 
układa Kommissya składaiąca się z Preze:d 
i ọ Członków Izby, wybranych z biór więk” 
szością zupełną, a w Ieputicyi zanoszącey 
adressa, powinien bydź Prezes, dway Wice 
Prezesowie, i dway Sekretarze; liczba 728% 
iaaych Czloaków Deputaryi od woli IzbY 
zależy, — Dwie osoby, wybrane więk5sz0% 
ścią głosów Izby, nie z grona Izby, na p% 
danie Prezesa, Wiceprezesów, Setkretarz0W 
i Kwestorów, trudnią się opisem działań Izb 
pod dozorem bióra; kopiię opisu tego posy* 
łsią w przeciągu 24ch godzia do drukarðt 
lzby, i omyłki drukarskie popramisią. “7 
Oświadczenia Królewskie pod d. 2, Maiś» 
Akt konstytucyyny, 4 Ustawy Królewski? 
pod d, 4. Czerwca, Adres [zby Deputowó” 
nych podany Królowi duia 7. tegoż m esi$* 
ca, odpowiedź nań Królewska i ninieyśt* 
urządzenie się Izby, będą rozdawane wszy” 
stkim Członaóm Izby przy rozpoczynam 
się każdego posiedzenia. — Będą zawsłć 
obecni ua sessyach dway posłabcy Stanu 
wybrani przez Izbę, których kaleyno używać 
będzie da przesłania pism swoich, zapieczć” 
towanych pieczęcią Izby.  Wyprawionego 
posłańca Staou poprzedzać będą dway pó 
chołcy lzby. — Będzie przy Izbie tatu p% 
chołków na ićy posługę, Naymniey dw3y 
muszą bydź na sessyach zw wyzoaczonyć 
im lożach i utrzymywać tam porządek. © 
Bibliioteka Izby zostaie pod dozorem Kw” 
storów, -- Żądep z Deputowanych nie mo 
że bez pozwolenia Izby nie znaydować í 

na ciłóm posiedzeniu. leden tylko Deputi 
wany, zyskawszy pozwołenie, może otczj” 
mać paszport przez ciąg trwania posiedzeBi” 
Wszakże Prezes w nagłey potrzebie m0% 

go dać, ale musi zdadź sprawę Izbie w If) 
mierze. — Będzie także Kommissya $ 

Członków złożona, która roztrząsać będzi? 
wydatki Izby, i ada o mich sprawę kabi? 
przed ukończeniem posiedzenia. — Policy’ 
Izby do niey naltży, a sprawuie ią w ie) 
imieniu Prezes, który straży służbowey Y9 
daie potrzebne rozkazy. Nie będący Człoż, 
kiem Izby, pod żadnym pozorem nie moż 
wchodzić w obwód mieysca, gdzie Deptt? 
wani zasiadaią. Słuchacze będący po K 
żach, maią w nich przez całą szssyę siedź! 

cicho, 3 z odkrytą głowa. Każdego, darąceh 
zaak pochwały lub nagany mówiącym 
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i wanym, natychmiast pachołcy wyprowa: 

tias „Każdy m esząiący obrady, bedzie po: 

= AGA przed 5ąd przyzwoity. Trzy te o: 

in € artykuły będą wydrukowane osobno, 
drzwiach każdey loży przybite. 
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ò Da piérwszych skutków zawartego w 
Ap tu pokoiu , przez który Cesarski Dom 
o tlryacki dawne swoie posiadłeścii daw: 
4 Świetność odzyskuie, nalezy także obięcie 
ke Posiadłość Hrabstwa Falkensztaynu, 
80 to dawnego dziedzictwa Lotaryńskie. 
a Domu, które Xiążę Franciszek, póź. 
l$} Cesarz Rzy mski, zachował był dla 
LU 5woiego, odstąpiwszy Francyi całą 
u dryngiię przez traktat r. 1735g0 za- 
togi, Cesarz Józef II. tak bardzo lubił 
sj tabstwo, że odbywaiąc podróże, nazywał 
L Hrabia Falkensztaynem. Od pokoiu 
$ Mewilskiego , Składało to Hrabstwo 
ść Francuzkiego Departamentu Mont ton: 
Ste, Pokóy, powrócił ie prawemu posia- 
ŚCZOwj, Ces, Austr. pełnomocny Minister 
+, On Hügel, obiął d. 6. Lipca, wśród nay- 
Pwszych radośnych okrzyków mieszkańców 
fabstwo to w posiadłość w imieniu J, C. K, 
Postolskićy Mości. 
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od Deputacya, wysłana z Petersburga 
k Senatu do N., Cesarza Rossyyskiego, 
monita w Waymarze zlecenia swoiego. 
tę J Wszy ona Monarsze hołdy mdzięczno= 
ga mieniu Senatu i Narodu Rossyyskiego, 
p Sita go o pozwolenie, aby mu daném 
ek mógło nazwisko Błogosławionego, 

a Y wystawić J. C. Mości posąg w Pes 
bie Sburgu, Cesarz odpowiedział, iż starał 
Pr; żawsze oto, aby Ludowi swoiemu dał 


ykłaq prostoty i skromności, i że bez od- 


s 
Snia od swoich aasad, davego mu od 
Were nazwiska przyiąć nie może, Co się 
stawi Posapu, musi wystawienie onegoż zo- 
Pami Oném bydź potomności, ieżeli ta uzus 
~ Xi Alexandra godną tego zaszczytu, 
wp 32ę Kurakin, który zachorował był 
PAN e, nie mogł poiechać z Depu, 
ymi do Waymaru, 
Xięstwo Warszawskie, 
się z Warszawy d. 28. Lipca, — Długośmy 


Cieszyli przyiemną nadzieją oglądania 
urąch naszych N. Cesarza Alexandra. 
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Radośżne oczekiwania zdawały się iuż viz 
Szczać, punieważ JWW Hrabiowie Stavi- 
sław Potocki, Antoni {Ostrowski i 
Piotr Łubieñski obraci iuż byli 
Deputowanymi Xięstwa Warszawskiego, 
dla powitania N, Cesarza na granicy one: 
goż. Teraz dowiaduiemy się, iż na ten raz 
tak, iak to się stało ze spodzićwanćm przy: 
byciem Jego Cesarzowicowskiey Mości W. 
Xięcia Konstantyna, nie będziemy mieć 
szczęścia oglądania u nas N, Cesarza Ale. 
xapdra, ponieważ Monarcha ten przez 
Frankfórt nad Odra, Kistryn, Wałcz, 
Maryampol, Krolewiec i t. d. do sto- 
licy swoićy powraca. 

O podróży N. Cesarza Alexandra przez 
Xięstwo Warszawskie do Petersbu:. 
ga, donosi Gazeta Poznańska co nastę: 
puig: 

ZWałcza d. 19. Lipca. 


Wczoray wieczorem o 1otey przyiechał 
tu N, Cesarz Alexander, i z powodu zła- 
maney osi przenocował; dopiero dziś o totży 
zrana w dalszą udał się podróż do Peters. 
burga, Od kilku doi oczekiwał tu na przy- 
bycie N. Cesarza JP. Tomasz Szumski, 
Nauczyciel przy Liceum Paznańskićm, i przy 
tey okazyi miał szczęście bydź stawionym 
przed N. Monarchą przez JW. Hrabiego 
Tołstoja, i złożyć na ręce Jego pracę 
swoią: Piotr Wielki i syn iego Ales 
xy, Traiedya wgciu Aktach, którą N. 
Pan z zwykłą sobie łsskawością przyiął, i 
na prośbę Autora, aby sztukę tę mógł wie. 
kopomnćm imieniem Alexandra Błogoe 
sławionepgo podaiąc do druku zaszczycić, 
N. Cesarz nayłaskawiey zezwolił, 

Gazeta Warszawska pod d. go. Lip» 
ca zawióra mastępuliący artykuł z War» 
szawy: 

„Dnia 26. b. m. WW. Xiążęta Rossyy- 
sey Mikołay i Michał ziechah tu około 
godziny 1wszśy z południa, i wysiedli wo» 
grodzie zwanym Szucha, gdzie ich JW, 
Jenerał Gubernator przywitał. Żądsli wyra- 
żonie, aby im żadnych nie czyniono hono: 
rów, i posiliwszy się nieco, przeiechali o- 
kcło godziny zgiey przez drogę Uiazdowską 
i głównieysze ulice miasta na Pragę, gdzie 
pożegnawszy JW, Jeoerała- Gubernatora, tuz 
dzież JW, Prefekta depariamentowego i im= 
nych towarzyszących im Urzędników mieys 
scowych, w dalsza na Nieporęt, ćc,. 
puścili się drogę do Petersburga." (Ga. 
zeta Korrespondenta Warszawskiego 
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przydaie, że podróż tych WW. Xiażat była 
dla tego tak spieszną, ażeby mogli Śtanąć 
w Petersburgu na obchód imienia Matki 
swoićy, N. Jmperatorowey Rossyyskiey M az 
ryiFederowney.) 

W obu Gazetach Warszawskich pod 
d. 30. Lipca, czytamy następuiacy artykuł 
+Warszawy: 

„Dzień 27. b. m. był dniem powszech: 
ney radości dla kochaiących OQyczyznę i 
przywiązanych do Kraiu Polaków. Uyrze. 
liśmy nakoniec powracaiące pod dobroczyn- 
ną N. Imperatora wszech Rossyi opieką po 
dwuletnich przeszło trudach woysko narodo- 
we. Mnóstwo ludzi wyszło naprzeciw zapo- 
wiedziaaemu tu pułkowi rymu iazdy, do- 
wództwa W, Pułkownika Brzechwy, z 
Hamburga powracającemu, który za zblis 
żeniem się do rogatek przyjęty został przez 
JWW. Jenerała Dąbrowskiego, Prefekta 
Depart: Warszawskiego, Jenerała Stanisława 
Potockiego, Jecerała Falkowskiego, 
i wielu zaakomitych Osób i Officerów. Po 
wszystkich ulicach cisnęli się ludzie, pragna- 
cy przywitać od tak dawnego Czasu niewis 
dzianych Rodaków. Za przybyciem na dzie: 
dziaięc Saskiego pałacu, ciągnął pułk przed 
JW. Jeoerałem Gubernatorem Łańskoy, 
który tamże przybyć raczył, Widok powra: 
caiących na tono Oyczyzay Woiowników , 
którzy wśród tylu przygod, nieszczęść i 
trudów, niewzruszonćm w męztwie Wytrwaz 
niem, tak świetne charakteru narodowego 
dali dowody, do łez przytomnych pobudził, 
a wykrzykiwane kilkokrotnie od ciśnących 
się tłumów Ludu radośne Vivat, było sta. 
bą zaledwie oznaką tego uniesienia, iakie 
powszechnie w dniu tym panowało. — Żor: 
nierze hoynie od miasta częstowani byli; OF- 
ficerowie zaś w dniu następnym częścią od 
JW. Prefekta Departamentu Warszawskiego, 
częścią od W. Prezydenta Municypalsości 
na obiad zaproszeni zostali. — Dnia 29g0 
t. m, woysko to opuściło stolicę, udaiąc się 
ma dalsze przeznaczenie swoie w Departament 
Siedlecki“ 

Nakoniec donosi Gazeta Korresponden- 
ta Warszawskiego, ze dnia 28. Lipca 
wieczorem nadeszła do Warszawy część 
ekwipażów W. Xięcia Konstantyna pod 
zasłoną tazdy Rossyyskiey, w któróy znay- 
sdowało się także kilku żołnierzy z gwardyi 
Polskiey; ekwipaże i komie wierzchowe W. 
Xięcia stanęły pod Blachą. — Przechód 
woysza Rossyyskiego przez Warszawę 
trwa ciagle, Ostatnich dni Lipca preecho» 
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dziła artylerya 2 6gma działami i oddziałą 
piechoty» Przechodził takoż liczny od td 
dragoaów, złożony z wyborowych ludz 
dzielnych koni, ad 

Według godnych wiary wiadomości» 
debranych z Poznania, zwłoki nieśmi 
telney pamięci Xięcia Józefa Poniate . 
skiego staną tam w dniu ostatnim LIP 
lub w 1wszym Sierpnia, a w daniu 15ty™ dd 
goż miesiąca przywiezione bydź maią | 
Warszawy; ma ie poprzedzić Jen, S0k9 
nicki, który spodziewany iest d, 10. Si 
pula w Warszawie, 
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List z Berlina, pisany d. 12. Lip 
(który temi dniami odebralismy), zawiera * 
następuie: ,, Według listów z Fraucj'' 
wzmaga się coraz bardziey roziątrzenie WOJ. 
skowych Francuzkich przaciwko znaydiij 
cym się tam ieszcze rekoawalescentóm w0)" 
sprzymierzonych. Ci rekonwalescenci 7. 
moga nawet przechodzić przez miasta, gd” 
są Francuzkie osady, które pozwalaią sobiet 
kich pogrożek, iakichby po pokonanym Nan 
dzie ze słusznością spodziewać się nie n4 
żało; żołnierze Francuzcy mówią o rozsiek” 
nia it. d, Pod Rheims zabili niedaw?; 
chłapi 6 Oficerów Pruskich, a w Alzaco) 
2 Oficerów od artyleryi. Przeciwnie obchę 
dzą się wBerlinie bardzo po przyjac, 
sku z powracaiącymi zRossyi do Fra 
cyi ieńcami woiennymi, i nie cierpią 94 
głodu tak, iak nasi waleczni rekonwalesce” 
powracaiący zFrancyi, którym, wedłua 
własoego ich zeznania, nie chcą często “i 
wać, nawet za gotowe pieniądze, naypotrz 
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Wyszli onı byli ztąd przed 15ma miesiąc y 
mi iako weseli młodzieńce, a powrócili © 
doświadczeni mężowie; między nimi 25% 
duie się dwóch, którzy całą wyprawę E 
ieoną przeawko Francuzóm odbyli, a jesz 
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16 lat nie skończyli; jeden isst synem cię 
biego Goejsenau, a drugi nazywa př 
Bender; obą maią zaszezytne rany i 073, 


dwóch zdobi, w nagrodę ich walei zaości, jk 
łen znaczenia Krzyż żelazay. — Król 53, 
przybył d. 1z, Lipca do Nefszatelu 4 "ES 
reto Kięstwo odstaąpione przez Marszafj 
Bertyiera zrowu do Pruss należj/, 
spodziewanym iest pierwszym dai Sierp’ 
wberlhinie 
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